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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

O dezw a do L e ka rzy  W o jsk a  P olskiego .

Wolą było  J. O. Xięcia Naczelnego Wodza W ojsk  
naszych, poruczyć mi naczelnictwo s łużby  zdrowia 
p rz y  całej armii.  Nominacya zaś na Jeneralnego 
Sztabs-Lekarza Wojska Polskiego udzielona przez 
Rząd Narodowy wolę JOXięcia u tw ierdziła .  Czułem 
ca łą  ważność tego tak chlubnego i pracow itego powo­
łan ia ,  i s labem tnein zdrowiem powielokrotnie zasła­
n ia łem  się od  powtarzanych Naczelnego Wodza na­
legań. Poddałem  się wreszcie nowemu powołaniu 
przechodzącemu mole poniekąd moje usposobienie. 
Nie zabraknie mi nigdy na gorliwości, a chęć usłuże­
nia Ojczyźnie doda sił  do p racy .—  Lecz gorliwość 
moja własnej tylko możności zostawiona, by łaby  wą­
tłą .  kolledzy! waszejj tu potrzeba pom ocy, waszego 
współdziałania. Znane jużisąNarodowi położone przez 
was zasługi. Teraz  właśnie przynależy podw oić usi­
łowania. Mężni wojownicy nąsi dzielnym uzbro jen i  
dachem  miłości Ojczyzny, szukać będą ofchoczo ran  
i kalectwa. Do nas należy, zawdzięczając tak chlubue 
ich poświęcenie się dla Ojczyzny, dołożyć całej usil- 
ności i ta lentu, aby im rychłą  nieść pomoc, leczyć, 
ulży wać i osładzać ich cierpienia. Zwiążmy się silnym 
łańcuchem  jedności ku pomocy cierpiącym braciom 
naszym. Niechaj samolubna myśl wywyższenia się nie 
rzuca kości niezgody pomiędzy nami; L eka rz  w każ­
dym stopniu i miejscu powinien i może być użyte­
cznym. Każda blizna z zagojonej ciężkiej r a n y , 'z d o ­
bić mająca naszych rycćrzy  naszą będz.ie nagrodą. 
Wdzięczna Ojczyzna laurem pokoju uwieńczona potra­
fi ocenić trudy  a poświęcenia się nasze. Naczelny 
W ódz pod szczególniejszą i dobrotliwą bierze opie­
k ę  ca łą  służbę zdrowia, pełen  nadziei,  iż Lekarze cho­
ciażby p racą  i znojami wojenncmi zmęczeni, nietyl- 
ko zniechęcić się nie dadzą, ale nową w szlachetnych 
trudach  znajdą dla siebie do wytrwania pobudkę. Ma­
ło  jeszcze zapewne Wam znany koledzy, ośmieli­
łe m  się być tłum aczem waszych; wspólnych chęci i 
uczuć p rzed  Naczelnym Wodzem. Tak je s t ,ko ledzy ,  
nie wątpię,że godnie odpowiemy powołaniu naszemu, 
a [ojcowie, m atki,  żony, bracia, siostry, bliznami ok ry ­
tych rycerzy,  słowem ca ły  Naród rzucać na nas będzie 
kwiaty wdzięczności. Jakże chlubnym nazwę ten mój 
zawód, jak  błogosławić będę chwili, w której powzią­
łe m  de term inacją  przewodniczenia gronowi tak za­
cnych, szlachetnych i dobroczynnych mężów! Jakże 
miło  mi będzie usprawiedliwić waszą wzajemną ufność, 
na k tó rą  sobie zasłużyć p ragnę .  D r. K a c zko w sk i .

Od roku 1821, zaczęło się rozlągłe i gwałtowne 
prześladowanie, wszystkich patryotów, a mianowicie 
zacney młodzieży naszej.  Od tegoż czasu urządzono

w karmelickim klasztorze i w wielu innych mieyscach, 
nieznane dotąd na ziemi naszey b as ty l le : powstały 
ścigane sprawiedliwą nienawiścią kom ite ty  śledcze, 
k tó re  z podeptaniem najuroczystszych] konsty tucy j­
nych za ręcz eń , z pogardą dla wszelkich form opie­
k u ń czych ,  postępowania sądowego, wyciągały, g ro ź­
bam i, obłudą, podstępem , obietuicami zeznania od 
nieszczęśliwych ofiar, porywanych gwałtownie z ł o ­
na rodzin ,  osadzanych w ciemnych więzieniach i d r ę ­
czonych tak bezlitośnie , iakbv się nie godziło d rę ­
czyć nawet największych iuż p rzekonanych  i osądzo­
nych zbrodniarzy.

P rzy  wiązanie I do oyczyzny, okazywanie ilalu na 
ucisk i poniżenie spółziomków, w prow incjach , przez 
haniebny rozbój bd niej oderwanych, myśl szlachetną 
i nigdy w duszach polskich flieuspioną, połączenia 
ziem, spólności języka, uczuć, wspomnieniem sławy i 
klęsk r.av ściśley skojarzonych, i szukanie osłody nie- 
sźczęść obecnych , w przypominaniu chwalobney 
i świetnej p rzesz ło śc i ,  w oddawaniu czci znakomi­
tym P olakom , poczytano za na jok ropn ie jszą  zbro­
dnię.

Nie by ło  odtąd bezpieczeństwa osobistego. Każdy* 
k r o k ,  każdy niemal wyraz obywatela by ł  pod kon­
trolki. i sądem nikczemnych polieyantów i zaprzeda­

nych szpiegów. Szlachetna m łodzież porywana do 
ta lem nych w ięz ie ń ,  często 'grób zna jdow ała.  Te 
atoli srogie prześladowania ożywiały coraz mocniey 
wszystkie zkkątki kraiu  duchem narodowości, n a p e ł ­
nia ły  ie żądzą zemsfy i upragnieniem swobody.

Je że l i  z i e d n e y  s t roa iy,  g o d n o ś ć  n a r o d u  o b r a ż a n a  
b y ł a  - p r ze z  te  g w a ł t y  i z b r o d n i e  c za s ów b a r b a r z y ń ­
s k i c h ,  u t r z y m y w a n e  o b c ą  p r z e m o c ą ;  z d r u g i e y  n a y -  
w y ż sz e  o b u r z e n i e ,  w s z y s t k i e  u m y s ł y  p r z e i ą ć  m u s i a ł o ,  
n a  w i d o k ,  że  z a g r a n i c z n a  p r z e m o c  z n a l a z ł a  do  u d r ę ­
c ze n ia  s w o ic h  of iar ,  n a y s r o ż s z y ę h  o p r a w c ó w  w w y r o ­
d n y c h  P o l a k a c h ,  k t ó r z y  s u m i e n i a  i p o w i n n o ś c i  o b y ­
w a t e l s k i c h  w y r z e k ł s z y  s i ę ,  z a p r z e d a l i  o n e y  s woie  h a ­
n i e b n e  i n a j g o r l i w s z e  u s ł u g i .

Na czele tych spodlonych inkwizytorów stoią: Han- 
kiewicz i Faleński. Podaiemy do wiadomości zakoń­
czenie rapportu  Komissyi ślcdczćy o sprawie zacnego 
i nieszczęśliwego majora Łukasińskiego i iego przy- 
ia c ió ł , podanego Namiestnikowi.

WyiątKi , k tóre  dziś d rukuiem y, są z w łasnoręcz­
nego rękopism u Hankiewicza:

W  p i e r w s z y m  z n i c h ,  w y s t a w i a  on  w s p o s ó b  n a y -  
p r z e w r o t n i e y s z y  z a m i a r y  t ego  s z l a c h e t n e g o  z w i ą z k u ,  
k t ó r y  się  s k o ń c z y ł  t a k  o k r o p n y m  l o s e m  Ł u k a s i ń s k i e ­
go i D o b r o g o y s k i e g o  ; w d r u g i m ,  po  n a yf a ł s z y w s z y c l i

wywodach o karogodności obw inionych, nastręcza 
myśl nieoddawania ic h tp o d  sądy właściwe.

Wiadomo, że sprawa Łukasińskiego, roztrzygnio- 
na by ła  przez Sąd W oienny  (!!!) w zastępstwie Sądu
S e y i n o w e g o .
|  Na tem kończąc zdanie sprawy z dzieła sobie po-
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ruezonego,  Komitsya ma zaszczyt następujące dołą-  ku  zaburzeniu spokojności wszystkich Polaków p o d  
czyć uwagi.  Wszjr.^ko cokolwiek o początku,  wzro- którym  bąó zostających Rządem . Szybkie zbieranie 
ście i rozszerzaniu związku w toku indagacyi z osób Prozeli tów w wojsku i w stanie cywilnym, ściąganie 
zatrzymanych odkry łem zostało,  dowodzi jawnie ,  sk ład ek  pieniężnych,  i rozsiewanie zapewoień o zna- 
szkodliwość i występne zamiary.  Ukryte cele po łą -  cznem rozszerzeniu swoich stronników wszędzie i we 
czenia p rowincyi , rozdzielonej niegdyś Po l ski ,  są wszelkich .stanach, mocne wzbudzają przekonanie,  że 
wprawdzie pomys łem tylko uniesione] zapałem  ima- g łównych zapaleńców  pomysły ro i ły  sobie nadzie- 
g itiacyi;  sposób atoli rozszerzania związku i dzia- ję  prędkiego  rozszerzania się rewolucyjnych zabu- 
ł a n ła  na umysły  niedoświadczone lub niniej ostro- rzęri ,  k tó re  się w obcych by ły  rozpoczęły krajach 
ż n e ,  mógłby b y ł  wiele bez Wątpienia szkodliwych i unosi ły ich zapał  do wystawienia możności ,  zape- 
przynieść skutków.  wne robienia sobie ka rye ry  w zamęcie,  wyobrażo-
^  Wcią gać  do przysięgi na tajemnicę najściślejszą i nej przez nich zmiany i w naszej krainie,  używającej
na  nieograniczone posłuszeiistwo : nie objawiać celu t ak  dłngo oczekiwanego pokoju.
prawdziwego prozel i tom związku,  może w naj lepszej  Okoliczności śledztwa nadto zdaje się są jasnemi,  
wierze do mego  przys tępującym,  a raczej  w objawie- aby ci w krótszym wykładzie tu pow tarzać,  dla o- 
mu  celów wskazywać im obowiązki niewinne , w pi-  kazania,  iż związek obecny jest  politowania godnem 
śmie zaś do rozmyślania podanem , czyli w mowie naśladownictwem zbrodniczych zw iązków zagran icz- 
•  niego od cz y tane j ,  inną treść,  inny przedmiot  do iiych. Porównywając go bowiem ze związkami na przy- 
doinysłu zostawiać; jest to zaiste najpodstępniejszym k ł a d  we Francyi  odkrytemi ,  znajdujemy,  żejak tu,  t ak 
ś rodk iem jakiego przewrotność legoczesnych zapa - tam polityczną dążność związku pokrywano znanem 
leńców , dla bezpieczniejszego rozszerzenia swych za- Towarzystwem Wolno-mularstwa lub przynajmniej  
sad szkodliwych,  po wielu krajach używała.  niewinnym wiązaniem się ku wspieraniu się i poina-
•» Tak im być znajduje Komissya śledcza związek o- gania sobie na wzaiem, w stosunkach życia prywa-  
oecny,  od chwili ustalenia onego w przybranej  for- tnego.  Ułatwiano rozszerzanie zasad przez utworze-  
roie loży, gdzie po wprowadzeniu nowo p r zybrane-  nie stopniowych przygotowań,  przez usunięcie obrzę-  
go i p-  oświadczeniu mu w ogólnych słowach nie- dów przyjęcia i uciążliwych opłat,  przez rozdrobnie-  
winnego c e l u ,  działano zaraz pa umysł  jego dla nie związku na małe oddziały (tu na 10 tam na20) ,  
skięrowania do ' innego  przedmiotu zbiorem myśli za- przez ostrożne znoszenie się oddziałów, za pomocą 
pałających,  wychwalaniem niewiadomo na czem  k a r t ek  łub osób umyślnie wysyłanych,  i zobcwiązy- 
zaw isłych  cnot obywatelskich i przywiązania do oj- wano okropną przysięgą na ślepe posłuszeństwo, na 
ezyzny,  nastręczaniem przez hasła do zamiłowania obronę k ra ju,  na zagładę śmiercią k rzywoprzjs i ężcy,  
i p rzykładu osób z dziejów Polskich znanych,  któ-  i zdrajcy.
re  się wsławiły niegdyś w wojnach przeciw Kossyi,  Co do uwagi drugiey względem dalszego docho-
i zarazem do znienawidzenia innych którzy okazali  * dzenia sądowego, zdaie s ię ,  że z iedney strony dla 
awą przychylność ku mój,  wystawianiem w p ie rdszym samego p r z y k ła d u  i pohamowania p rzewro tnośc i ,  
S t o p n i u  za g o d ł o  z w ią z k u  p o p i e r s i a  N ,  P a n a  ,  j a k o  z as łu g u iąae .y  na t e m  w ię k s z ą  p o g a r d ę  u c a ł e g o  ogółu. 
wskrzesiciela Ojczyzny,  a po usunięciu w wyższych sto spokoynych obywateli, że to się dziele w epoce ć c -  
pniach b iustu ,  p rzekładaniem smutnego jej  stanu p rzy k ła d n e j d la  kraiu. naszego dobroci  monarchy,  
w gruzach o ł tarza i obowiązku postawienia go w ca- należałoby rzecz tę oddać'  rozsti zygnieniu i ukaraniu 
łej  rozległości od gór  Karpackich aż do brzegów mor-  sądowpmu. Stamtąd woyskó \  naród polski dowie-
skich,  wzbudzaniem nadziei zmian przyszłych i do- dziawszy się o szczegółach przestępstw w zgardąby
mysłu jakiegoś znakomitego naczelnika u k r y te g o ,  obsypał  pomysły  niewdzięczne i sza lone, a pozna-
nareszcie wpajaniem cierpliwości,  wyt.iwałości, wa- iąc oraz p rzyczyny sprawiedliwe aresztowania'  i od-
leczności,  odwagi i nad-ziei. Gdyby troskliwość Rzą- dzielnego zatrzymania pode j rzanych  , uwielbia łby
du nie zwróci ła swej bacznćj uwagi na te dążenia- troskliwość Rządu ,  <Ż w potrzebie nadzwycząynćj ,
związkowych,  gdyby tym sposobem bez przeszkody do nadzwyczajnego dla spokojności  publicznej- uda-
protegowano związek i w wykonaniu obowiązków sto- »e się ś rodka,  gdy niepodobna było bez poprzedni-
pni wyższych rozszerzano ducha niechęci ku tera-  czego przez wyłączne badanie* przekonania się i
źniejszemu poli tycznemu porządkowi w kraju i we doyścia winy, za pierwszą zaraz poślaką oddawać
wszystkich prowincjach  państw ościennych,  przez  zwyczajnemu badaniu sądowemu takich podevrza-
pistna,  mowy,  rozprawy , prywatne dyskursa i na- nych,  którzy użyli z najprzezorniejszą ostrożnością
t r ę tnć  wpajania; mógłby bez wątpienia związek ten doświadczanych luz p 1 ze* znane zbrodnicze  toułarzv-
zrzadzić wiele niespokojności szczególniej w urny- stwa form i sposobów, uprzedzaiących wszelkie p rzę­
s łach młodych i niedoświadczonych ludzi,  którzy widzenia,  s tanowionych pod ł agodnym wpływem cza-
wchodźąc stopniowo w obszerniejszą sferę działań sów spokojnych karzącego prawa i p r oce dury .
Obywatelskich i t owarzyskich,  przynosil iby z sobą Lecz zważaiąc J.  O. Mości Xiąże Namiestniku kró-
niechęć i żądzę wstecznego działania,  przeciwnego j ewsk i!  z drugiey s t rony ,  że inożeby z oddania tey
życzeniom ogółu spokojnych Obywateli i błegirn sprawy na dalsze dochodzenie i rozstrzygnienie sa-
usiłow aniom  R zą d ó w , a działania ićh t ajemne obok dow e ,  r a c ic y  zgorszenia publ iczne wynikły;  zwa-
przypisywania własnych zasad w rozsiewanych mo- Żaiąc,  że inożeby rzecz ta uznaną została za zasłu-
wach duchowi czasu,  niewskazywałyby nawet skąd guiącą na rozwagę Sądu Seymowego,  k tóry dotąd
złe wynika.  uorganizowanym nie i e s t ; — zważaiąc nareszc ie ,  że

W śr ó d  takiego wykonania pierwotnego uk ładu  pomiędzy związkowymi wiele iest osób zaszczytne w
związku, mającego zetruwać zwolna umysły zwolen- woysku niższych i wyższych offlcerów stopnie zay-
ników przybywających,  dalej jeszcze obłąkanie czy muiących,  a lubo,  iak się wyżey nadmieni ło ,  zn ie -
zapał ,  posunę ły odwagę swoję, w rozszerzaniu związ- wiadomości ,  z n ie rozwagi ,  lub samey tylko konsy-
ku  nie już pod grubszą nieco massoneryi  zasłoną,  deracyi dla koleżeństwa w związku tym zostawali ;
lecz prosto pod, formą związku sekretnego,  połączo-  gdyby się iednak naród przez, sądowe postępowanie
nego w oddziałach gminnych,  okropną przysięgą ta- publ iczne o ich należeniu do takiego związku dowie-
j emnicy i również posłuszeństwa nieograniczonego dział ,  by łby  niczawodniejawrowfiy/n od R z ą d u  ł a -
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godnego i przebaczaiącego , na nich S ę d z ią ,  i za 
same  najniewinnieysze uczestnictwo, możeby nay- 
szkodliwsze ich imieniowi i zasługom w ynikły  ztąd 
sk u tk i ;  wszystko to w obecney tak niezwyczayney 
sprawie na uwadze m aiąc ,  a razem przewidując , że 
badanie sądowe nie odkryie iuż więcey nad te ,  które 
obecnem śledztwem są d o c ieczone ,— Romissya nie 
ośmiela się dać stanowczey opinii względem oddania 
tćy  sprawy dalszemu dochodzeniu sądowemu, a w ta- 
kiern położeniu sprawiedliwego wahania się swoiego, 
u rnaiąc oraz 'nad  możność swoię , zdawanie opinii 
co do karygodnosci obwinionych, wszystkie powyż­
sze uwagi sk łada jąc  wraz z aktami śledczemi w ręce 
J. O. Waszey Xiążęcśy Mości oddaie rzecz tę ca łą  u- 
znaniu i mądrościljRządu, dołączaiąc tę ogólną ieszcze 
uwagę, że z ca łego dochodzenia wszelkich źrzódeł 
i  rozkrzewienia związku, naymnieyszych nie ma ś la ­
dów. aby duch związku w ciska ł  się.do obywatelstwa 
albo się rozszerzał w woysku ; owszem naylepszym 
dowodem przeciwnego twierdzenia iest to : że starsi 
7.wiązkowi[rozsiewaiący (iak widać między)młodszymi 
swoimi Prozelitami wiadomości o znacznem iakoby 
szerzeniu się związku, sami narzekają na wszystkich 
wyższych officerów i jenerałów  woyska, że nie maią 
z innemi iednakowego du cha ; — a ieden z głównych 
związkowych dymissyonowa-ny m ajor Machnicki w 
wyż wzmiankowaney znalezioney w papierach Ł u k a­
sińskiego rozpraw ie ,  o teraźnieyszym byeie polity­
cznym , wyraźnie utyskuie na większość narodu, że 
inaczey od niego m yśl i ,  i że cieszy się z te raźn iey- 
szego rzeczy porządku.

„ N ie  do wytłumaczenia przeto iest, (są słowa Ma­
c h n i c k i e g o )  iż wypisane przez niego nieodzowne pra-  
, ,wdy mało kogo w narodzie uderza ią ,  owszem wię- 
„ksza  część Polaków rzecz tę z przeciwnego wcale 
„uw aża względu, i tusząc położenie nasze, świetnem 
„o d rodzen iem  się, łudzi się marzeniami i stosownie 
„ d o  tychże w odwrotney dążności i sposób myślenia 
„ i  postępowania przedsięw zięło .“

—  Oto je s t  tłómaczenie korręspondencyj francuz- 
kich ministra [sekretarza stanu i jego  zastępcy z X. 
Lubeckiin, czytanych na posiedzeniu Izby Poselskiej 
z d. 12 b .  m.

N r.  1. Do J- O. ks. Luhvckiego.
Mości książę. Cesarz i król polecił ini zawiadomić 

W ks. mość jaxnajw yraźn ie j ,  iż gdy w obecnych  oko­
licznościach zdarzyć się może, że wojsko Polskie wy­
ruszyć będzie musiało, wolą je s t  jego ces. k ró l .  mo­
ści, abyś się wasza książęca mość niezwłocznie zajął 
p rze jrzen iem  źróde ł  na k tóreby  w potrzebie ska rb  
m ó g ł  rachować, dla opędzenia kosztów mobilizacyi
wojsk i kosztów kAmpanii. f

Raczysz przeto W .  K. M. udzielić j mi potrzobnych 
szczegółów, abym je mógł przedstawićNajjaśniejszemu 
Panu.

Mamzaszczyt zostawać z wysokiem powożeniem
W. X. M.

P etersburg  najniższym sługą
6yi8 „Sierpnia 1830 (podpisano) Ig . T urku t.

, Za zgodność kopii..
Warszawa d. 12. Lutego 1831. 

(podp.)  K  iu s zy iu k i.

N e r  2. Do JTV. T urku t.
W arszawa 3 W rześn ia  1830.

P anie  R adzco . 
r  Listem z d .  6/18 z. m. żądałeś J .W .  Pan  odemnie 
szczegółów o źródłach k tó rychby  skarb  m ógł użyć 
w potrzebie dla opędzenia kosztów mogącej mieć miej­

sce mobilizacyi wojska i kosztów kam panii .  J. C. K.
Mość może być przekonaną, Że nigdy nie s trac iłem  
z uwagi, iż mogą się zdarzyć przypadki w których  po­
dobne wydatki potrzebnemi b ę d ą , i że w tym  wzglę­
dzie stosowałem się do rozporządzeń samegoż d e k re ­
tu dotyczącego pożyczki.

W tym zamiarze, i nim JW. P an u 'p rz e ś lę  ogólne 
zdanie sprawy banku, aż do 31 z. m .,  dzisiaj p rz e ło ­
żę mu ty lko, że posiadamy w Petersburgu  sześć m i­
lionów rubli  srebrnych, z k tó rych  milion w y p łac a l­
ny je s t  każdego czasn jako złożony w banku ka iner -  
skim i depozytowym, a pozostające pięć, chociaż z zy­
skowniejszym umieszczone p ro ce n tem ,  łatwo także 
zrealizowane być mogą, przez  sprzedaż rep rez en tu ­
jących je  obligacyi rossyjskich. Oprócz tego kassa 
jenera lna  Królestwa i kassa banku  razem , po­
siadają zawsze około óśmiu milionów z ł p . , nakoniec 
w ka&sie kompanii, morskiej w Berlinie je s t  do milio­
na talarów. Uważam większą część tych funduszów za 
zupełn ie  rozrządza lne , i na ten właśnie cel tak je  
umieściłem. Gdy bowiem wydatki nie m ogąbyć wszy­
stkie jednoczesne, dosyć będzie zdaniem  mojem sto­
pniowo realizować fundusze, z ilomoźności na jm nie j­
szą stratą . Z resztą spodziewamsię że ten p rzedw stę­
pny rys' dostateeznie dowieść może, iż Skarb  będzie 
w pogotowiu; ponieważ je d n ak  nie doniosłeś mi JW. 
Pan, ani o ilości w o jska , k tóre  zmobilizowane być 
ma, ani o czasie przez który użyty będzie , nie j e ­
stem .wstanie ocenić, czy zasoby te wystarczą na opę­
dzenie wszystkich kosztów. Zastrzegając przeto so­
bie p rzysz łym  kurjeren i  p rzes łać  JW . P anu  bliższe 
rozwinięcie szczegółów, wdzięczen b y łb y m  mu mo­
cno, gdybyś mi da ł  powziąć wiadomość, czyli wyda­
tki mogą przechodzić nasze teraźniejsze fundusze, i 
czyii mam myśleć o zaspokojeniu ich innemi sposo­
bami jak ich  S karb  użyć może.
, Chciej J W .  Pan przyjąć i t. d.

( p o d p i s a n o )  X a w e r y  X ż e  L u h eck i.
Za zgodnyść kopii 

W arszawa 12 Lutego 1831 r .  
(podpisano) K ruszyński.

( dalszy ciąg nastąp i,J

W y ją te k  z listu jednego  znaszych oficerów.

. . . . .W  obozie pod  K rypą  11 Lutego.
 P rz ep rasz am ,  iż nie mogę ci uczynić p rz y ­

sługi w przysłaniu  kulbaki,  bo o-to u nas bardzo t r u ­
dno; więcej mamy teraz koni niż ku lbak .  Szczęśli­
wie uderzyliśmy na kozaków pod S iedlcam i.;Najpierw  
zaczęli nam się pokazywać o milę;d ro g i ,—'um yśln ie  
zaczęliśmy rejterować pod Kałuszyn , wysyłając n ie ­
które oddziały na bok , aby później ich oskrzydlić: 
Kozaki widząc nas rejterujących się, wzięli Siedlce i 
byli pewni, że nie w róciem ;— tym czasem w nocy 
napowrót napadliśmy na nich z trzech jstron; za b ra ­
liśmy kilkudzdesiąt, 20 zginęło ,15  rannych . Z p ie rw ­
szych wielu uwolniliśmy, aby poszli przekonać swych 
w spó łb rac i ,  że się nie po n ieprzyjacie lsku z nimi 
obchodziemy,'gdyż ich trwożą, że Polacy zabijać b ę ­
dą nawet bez b ronnych .  Nazajutrz w nocy powtórnie 
nas chcieli zaalarm ow ać, lecz iins ię  nie u d a ł o ,  bo 
byliśmy wpogotow iu i pierwsi na nich napadliśmy, 
gdzie także kilku  zginęło a 10 w niewolę wzięto; z na ­
szej strony mamy sześciu plejzerowanych , 3 konie 
zabito... .  Jam zdrów; k łopo ta łem  się bom nie m ia ł ko ­
nia dla mego cz łow ieka ,  teraz mam Dona z pod  ko ­
zaka, k indział turecki i p a rę  pistoletów. . . .  Mamjr 
pójść zmierzyć się z ułanam i i huzaram i pod W ę ­
grów. Bóg z nami! niech żyje Ojczyzna!

P , S> Kozaków było  3,000 z arm atam i i piechotą-
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Nas 1 , 2  i <1 ułanów i 4 arm aty . W tej chwili idziem 
szukać wroga. Je n e ra ł  Suchorzewski chcia ł się re j-  
terować, a gdy się to nie zgadzało  z byczeniem ofice­
rów' prosili wodza, aby nam d a ł  innego dowódzcę.

— Wczoraj przybywający zza  Pragi zapew nia li ,  i?. 
ciacgle od rana słyszano mocną kanonadę; wieczorem 
doniesiono, iż walna bitwa rozpoczęła się mjędzy-Li- 
wem ó Kałuszynem, rozm aite  są o niej wieści; zape­
wne dziś wieczorem odbierzemy urzędowne uwiado­
mienie. O godz. 8  wieczorem Goniec przyw iózł ogól­
ną wiadomość, że sku tk i wałki onegdajszej są dla 
nas bardzo korzystne .

— Rossyanie gdy  wejdą do którego z miast obwo­
dowych, naznaczają do b iór  osoby in n e ,  jak  to uczy­
nili w Łukow ie ,  Radzyniu, i t. p .
—  W Lublin ie  mieli żądać kiłkudziesiąi tysięcy zło- 

tych.
— Wisła puśc iła  pod Krakowem.
—- Pułkow nik  Krysiński obją ł dowództwo tw ierdzy 

Zamościa , a waleczny J e n e r a ł  Sierawski o trzym ał 
ważne przeznaczenie.

— Je n e ra ł  Dwernicki ściga nieprzyjacie la .
— Jeden  z zabranych Rpssyan tw ierdz i ,  że zamia­

re m  je s t  wodza n ieprzyjacie lskiego, nie staczać z woj­
skiem nas ze m walnej bitwy, lecz na wielu punktach 
ustawicznie attakować, plan ten  m ia ł  ułożyć Rożnie- 
cki.

—— P rzy  wznoszeniu okopow na około Warszawy 
pracuje ustawicznie wielu ludzi; już zaczęto n iektóre 
ulice barykadować , je s t  to dla najezdników najs tra­
szniejszy m odporem.
— Jjist wczoraj odebrany  z Berlina po tw ie rdza ,  że 

c a łe  wojsko francuzkie nowy otrzym ało  rozkaz być 
w pogotowiu do marszu.

—  B e lg i jc z y k o w łe  o b ra w sz y  sw y m  k r ó l e m  K r ó l e ­

wicza Francuzkicgo , poprzysięgli walczyć do ostatnie- 
go, gdyby mocarstwa n iekonsty tucyjne,  zaczęły  z n i ­
mi wojnę.

— Główna kw atera  naszego wojska przeniesiona 
została wczoraj do Grochowa.

— G ubernato rem  w Lublinie mianowali Moskale 
Karczewskiego by łego  Komissarza Obwpdu.

—  P rzyby ły  znakomity Obywatel z Poznańskiego 
przywiózł tabak ie rkę ,  k tóra  by ła  własnością Kościu­
szki, złoży ją  R ządow i, aby  została  ofiarowaną j e ­
dnemu z naszych wojowników za szczególne odzna­
czenie się w walce z nieprzyjacielem.

— Prezesem  Komissyi W. Lubek  mianowany P o­
se ł  Morozewicz, a Komissyi W- Sandom. Januszew­
ski P roku ra to r .

— W  Tea trze  Narodowym znaczna część Publi­
czności żądała, aby śpiewano Mazura C hłop ick iego .

— Dnia wczorajszego przywieziono do Arsenału  
Warszawskiego z Siedlec pistolety , pałasze i inną 
broń  odebraną  od kozakow , którzy ztamtąd zostali 
wypędzeni;

—  W y sz ły  już do boju dwa szwadrony jazdy P o­
znańskiej.

— Zastępca P rezesa ' KomissyijWoiewedztwa Podla­
skiego JV ysiek ie rsk i pisze z K a łu sz. na j n ;a 1 5  y u . 
tego o godzinie w pół do pierwszej w nocy, co n a­
stępuje: J e n e r a ł  D w e rn ic k i  przeprawiwszy się przez 
Wisłę pod M niszew em , n ap a d ł  dnia wczorajszego 
pod  Stockiem na 7,000 Kozaków kommendy Xięcia 
W iir tem ber 'sk iego , którzy mieli z sobą 6  armat.  Po 
stoczonej żwawej w a lc e ,  po łoży ł  trupem  przeszło 
200 ludzi i tyleż zabra ł  w n iew o lę , tudzież zdobył 
p ięć dział. W czoraj je szcze  śc iga ł  nieprzyjaciela,

lecz nie wiadomo dotąd z jak im  sku tk iem . P od ró ­
żni, k tórzy  przybyli do Stoczka, powiadają, że wczo­
ra j  do godziny 11 z rana s łychać by ło  o podał za 
Stoczkiem mocną kanonadę.

Wiadomość ta pochodzi z ust kadeta J u r k ie w ic za , 
k tóry  zostawszy rannym w powyższey potycage p rzy ­
b y ł  p rzed  wieczorem do Mińska.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

r  Posiedzenie kongressu  d. 2 b. in. zajęte by ło  c a ł ­
kiem głosami deputowanych za różnymi kandyda ta­
m i . — Na posiedzeniu  d. 3 po d ług ich  dyskussyach i 
odczytaniu listu Jen . Sebastiani do P. Bresson, w k tó ­
rym mu poleca, aby się wstrzymał z komunikowaniem 
rządowi belgickiem u p ro tokó łu  z d. 27 Stycznia zn o -  
wodu, że rzą d  królewski do wziętych w nim decyzyi 
nie p rzy s tę p u je , będąc zawsze tego zdan ia ,  że kw e- 
stya o długu publicznym i o wzajemnych granicach 
Belgii i Hollandyi zr. wpływem i wspólną zgodą o- 
budwóch państw załatwioną być m usi ,  a konferen- 
cye londyńskie winny być tylko pośrednictwem i 
n igdy z tego cha rak te ru  nie wychodzić, przystąpiono 
nareszcie do głosowania na wybór króla. O becnvch 
by ło  191 cz łonków , pomiędzy tymi P P . ce  Sniet i 
H uar t ,  chorzy, umyślnie dla dania swych głosów za­
nieść się do sali obrad kazali. Po przeliczeniu k re se k  
okazało sig^ich za X. Nemours 89, za X. Leuchtenherg  
67, za Arcy-księciem austryackim Karolem 35. Gdy 
tym sposobem żaden z kandydatów nie o trzym ał p ra­
wem przepisanej większości 101 głosów , p rzystą­
piono do powtórnego kreskowania, a gdy teraz było  
obecnych 192 członkęw, zyskał  Ks. Nemours 97 k r e ­
sek, Ks. Leuchtenherg  74, A rc y -k s iąż ę  Karol 21 .—  
Po czetn Prezes odczytał w głos uchwałę kongresu ,  
■noc:; U tó rć j 'L udw ik  K a r o l  O r l e a n s  Ks. Nemours o-
głószonyin zostaje Królem Belgów , pod warunkiem, 
że uchwaloną przez kongres konstytucyą przyjmie i 
nienaruszalność granic kraju  u trzym a. W pośród 
o k rz y k o w : niech żyje Książe N em ours ,  niech żyje 
K ró l,  rozeszło się zgromadzenie.

Dziś miano przystąpić do wyboru wielkiej depu- 
tacyi mającej udać się do Paryża dla ofiarowania k o ­
rony Ks. Nem ours.

—  Donoszą zP o r tsm u th ,  że okrę ta  się uzbrajają i 

skoro będą  go tow e, wypłyną na morze śródziemne, 
gdzie razem z okrętami przygotowauemi w Tulenie 
będą wspólnie działać dla poskromienia dumnych za­
miarów Rossyi.

— M arszałek  Soult w ydał rozkaz, aby urządzono 
w nadreńskich  prowineyach nowe p a rk i  a r ty l le ry i  
doprowadzając liczbę dział do900.
— P od ług  odebranych  w Tryeśc ie  listów z Konstan­

tynopola Porta wielkie czyni przysposobienia wojen­
ne. Powszechnie m ów ią,  iż pomimo, że wcale inne 
naznacza im powody, rzeczywiście . zamyśla k o rz y ­
stać z pierwszej sposobności wypowiedzenia wojny 
Rossy i,  zwłaszcza, jeśli ją  Polska w cokolwiek t r u -  
dnem położeniu postawi.

 Belgijczykowie wybrali na tron  Belgii większo­
ścią głosów Księcia Nemours. Takowy W y b ó r  na ta j­
nej radzić L u d w i k a  I1 ilipa 7, Ministrami w Paryżu dnia 
5. b. m. odbytej odrzucono, i natychmiast wysłani zo­
stali dwaj gońcy, jeden  do Bruxelli ,  a drug i do L o n ­
dynu. Toż samo potwierdzo P ruska Rządowa Gazeta, 
jakoby  o d e b ra ła  o tem  urzędową wiadomość.

s i t -


